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Naczelnikowi w hoJdzie!
Komendantowi,

Lw ów , 19. marca.
(i) Pisał ong ś Mickiewicz o ludziach rozsąd­

nych i ludziach sza onych: ..Rozsądek, czyli
wzgląa na okoliczności zmienne życia codzienne­
go, n e jest trybunałem na sądzenie spraw, doty­
czących się w.eków i pokoleń;, że rozsądek po­
jedynczy jest często w  sprzeczności z rozumem 
ogrodowym, z  rozumem rodu ludzkiego. W  cza­
sach, kiedy umysły chore na sofisLeryę p^zwa- 
Łają sobie o wszystldem rozprawiać na prawo 
'ewo, rozum rodu ludzkiego wygnany z ks ążek 
i rozmów chuwa się w  ostatn m szańcu, w ser­
cach ludzi czujących. Skazówką tych ludzi jest 
uczuce powinności: —  Godna uwagi, że jeden z 
naszych generałów zasłużonych, p erwszy, ile 
nam wiadomo, śmiał >na czele pamiętników swo­
ich łn -iiarnych naipisać te słowa: „Czułem, że o 
po w nności n e wolno rozumkować".

T e  same słowa mógf był napisać Józef Pił- 
sucLłci. Mogl był napisać je tern snadniej, że za­
wsze wypełlntał je czynem. Jest bowiem jednym 
z tych J e w  eto, u któych postępki n e są gorsze 
od słów — a raczej — jest takim dziwnym czło­
wiekiem, który słów ma niewiele i skąpe, a zato 
w  czyn e objawia s ę  wszystek, wspaniały i hojny.

.JKiedy w czasie tworzenia się legonów  — 
są jeszcze słowa Mickiewicza (o owych todz ach 
szalonych) — młodzież polska, opuszczając krew­
nych, wyrzekając s ę  dóbr, przekradała się pod 
chorągwie Dąbrowskiego i Kwiaz ewicza, krzycza­
no na tych zb:egów, obwołano ich za szaleńców. 
Dąbrowski i K n aziew cz w ówczesnych pismach 
nieme ckich wystawieni byli jako szal en awan­
turnicy. Znajdował s ę  między awanturńkarr. 
zbiegły od rodziny Wincenty Kiasiński, który 
później stał & ę rozsądniejszym*4.

Piłsudsk należy wszakże do owych szaleń­
ców szczęśliwych, którym dane by to ująć w  te­
kę złoty owoc męczeństwa. .Należy do owych, 
którym imię za życia op’ ótł bluszcz legendy, o- 
winął świetny laur chwały. Należy do owych 
fiiewclu, na których wypełniła s ę  sprawiedli­
wość, iż odmierzono im wtdług zasługi. A  prze­
cież —

A przecież —  zgodnie zresztą z osobliwym w  
tej Rzeczypospolitej obyczajem — bujno porósł 
ccrń rta jego ścieży. Ten cierń, z pychą chwastu 
się panosząc, wyprzeć chciałby i bluszcze i lau- 
iry. Na legendę ma antdotum: jady zawiści'—  na 
tijwałę: wytórale pracują^ kalumnię. Albowiem

P r o m e te j  L e c h it ó w ,
Już strudził? się szermierze niemą srou Durz wartą,
L iry ześpiew i sztandarów zgasł nad Trój rozdartą;
Już się kładła noc pogodzeń nad z wątlałam duchem,
Już zaczynał proch niewoli być nam gniazda puchem.
Wtedy On wstaf, —■ od trzech króli oków darem, witan,
Przez Tytany marzon śpiewne Wypełniciel-'Tytan.
Skruszył krwawą pokut ścianę i do bT&sku szczytów 
Szedł, a naród wiódł za sobą Prometej lechitów.
Dziś u dróg Mu w pieśń się stroi klątew zawierucha,
Przed Nim idzie światło zwycięstw, za Nim światło ducha, 
Skiba rosa z  krwi się myje pud pługi stuleci —
Tak szedł Chrobry, tak Batory, tak On idzie trzeci!

—  JLecz my, naród, choć nam w tęczach Anioł błysł na czele, 
Nie doroślim dróg słonecznych, które cud nam ściele,
Mętne dotąd a skłócone mórz lechickich fale,
Jeszcze pianą szlaki kreślą po poddaństwa skale,
Jeszcze nie grzmi pean mocy od iąda do ląda...
A  gdzieś z wyży On jak gwiazda w nuatach się przegląda, 
Czuwa —  —  — , w srebrnych nas promieni otula objęcie, 
Iskier swoich dar bezcenny roni po odmęcie. —
Polsko, Polsko, pij te blaski, zadrżyj światłem do dua,
Masz nietylko być Nim szczęsna, —  masz stać Jego godna!

Julia Dicksteinówna.
*Sa

panoszy się w; iriflę zasady: wielkości pomniej­
szać.

Są-to trudy smutne i bezpłodne, które ho­
ryzontu PTsudsk ego. obejmującego całokształt 
spraw państwa i sprawującego naczeiną troskę 
o jego przyszłość nie mogą zaćm ć. Może wszak- 
ze o sobie rzec Komendant według słów poety: 
„Jam się w szkole nieszczęść a jako w tatr na có­
rze wyhodował i wyrósł**. N e był pieszczony od 
losu. O jego woli i sile ducha mówią dzieje jego 
życa. Nie uginały go ciosy. N e  może ugiąć go 
roboto podjadków.

Sprawić może to tylko, iż serdeczniej jesjcz*. 
i wierniej skup ą się wokół niego d , którzy praj^ 
nan w  dniach próby stanęli i wyn-walL 1 tórych 
miłość od wichru przeć wmago jaśniejszym się 
jeszcze płomieniem, rozpala, którzy są ipo żołnier­
sku wierni, a przed s ę me ślepi.

!W dn u imienin Komendanta, w  dniu, w  któ 
rym wynurza się życzenia i daje w yraz uczo 
ćom, Rzeczpospolita, która o orężnym jego osy* 
nie pamięta, śle mu dank powinny i konne slow* 
hokiŁ
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N au e in fk o w i w d n iu  [imienin,
N ie  w iem -, o zy ii  m e  ż y c z a n S a  

W p a d n ą  w  T w e  d o s to jn e  r ę c e  

Jedmalk fa k tu  to  wie z m ie n ia ,
Ż e  d z iś  w  S k ro m n e j s w e j  p io s e n c e  

Z n o w u  C i. ż y c z e n ia  z ło ż ę  

K a ż d y  d a je  ta , c o  m o ż e .

r t iz y jid ą  dzriś d o  B e r w e d e r u  

D y p lo m a c i ,  © e n e / a ły ,
Lnrntnsirtzre szlachty kleru,
S io w e a n  ten b a ł a g a n  c a ły ,
C o  C i  d liw a llb ą  u s z y  w i e r c i  

W  d u c h u  ż y c z ą c  r y c h le j  ś t a t e r o .

W i ę c  gdy p r z y jd z ie  z swą ptosenfką' 
N e m y , skro/miny m irrstrel Lwowski 
I z a p u k a  w T w e  okiemku 
M e c h  g o  m jśc i D łu g o s z o w s k i .
B o  c h o ć  s z a f y  m a  u N łg ie  

N ie s ie  r y m y  se .-o u  t ik a g ie .

Cóż md tutirtla C3 wyśpwwa? 
Dzierżysz mlecze i ‘parany,
A  ja  m  d e sa d z iu łk ę  z  d r z e w a  

N a c ią g i ią ła m  t y lk o  s t ru n y  

C z c ią  i s e rc e m  w y iz fa c a n e  

Z  tem , c o  U ;a m  p rzed ! T o b ą  s ta n ę .

I nie oędlę dtłużyj zwlekał.
Poco serca kryć porywy?
A więc życzę, byś doczekał 
Polski Widkiej I Szczęśliwej 
Odmłodzonej i Pogodnej 
Jagiellonów piea wszych goddei

Tei, za którąś życSe ważył,
Ody stzlły na ii&ą WiOgic r..oce. 
Którąś zbudził i wym£,.vyt 
W  długie i bezsenne noce,
W  rowie, w szańou i na czatach 
I w MalborgsikSch kazamatach,

A choć z papierowych kuszy 
Wciąż strzelają wrogi ski yte,
Wiem, jaiK obce Twojej duszy 
Wszystkie nneczy pospołut,
I jak oczy Twe się brzydzą 
Tych, co słowem się ohydzą,

ł
Oto masz piosetrłk? koniec 
Sercu więcej brakło żenc 
Niechaj jad ni dobw  goniec 
Niesie ją do Belwederu,
Jak skowronek niech zadzwoni 
Wśród kadaideJ ceremonii.

Nem®.

Propaganda kłamstw 
i oszczerstw.

C o n i o  powie mSsya am&ykańska?

Lw ów, 19. majta.
W  Nowym Jorku wychodzi już od r. 1865 pi­

smo „The Natóon“  — tygodnik, uchodzący za ct- 
gan poważny. W ydawcy tego pisma p rzesy ła j je 
w  darze licznym polskim instytucyom. W  rzeczy­
wistości le-dnaik dar ten stanowi najwyższą znie­
wagę dka nas, treść bcwiem pisma przepojona jest 
nienawiścią i nieznajomością wszystkiego oo pol­
skie.

W  piśmie tem z dały 16. lutego br. niejrki p. 
James Albert Heney umieścił dłuższy artykuł o 
(Polsce Pt. „Jak aługo będzie Potena istntć*'?*» 
Par Heney nie Jesit bylejaką osobistością. Artytfuł 
swćt podpisał jako były profesor uniwersyteckie] 
szkoły lekarskiej w Yate, a przedewszy sfeiem na­
czelny lekarz p lsłricj mfeyf amerykań&A.ei Czer- 
IwoTego Krzyża w  roku 1920.

•) Za pemoc w  korzystaniu z artykułu skła­
dam serdeczne podziękowanie a  radcy J. Brze­
skiemu

Niepodobna przepisywać wszystkiego co pan
Heney i,a wypisywał na temat Pofeki l .je| stosun­
ków  W ystarczy przytoczyć kilka próbek, z któ­
rych prziebija zarówno zła woła łak bezgraniczna 
ignoraneyas a tem samem wprowadzanie w błąd 
amerykańskiego czytelnika.

„Polska rozpościera się jak meduza w  półno- 
cno-środkoweś Eur pie, dotyka ona cienkim pal­
cem Bałtyku, wystarcza na wschód w  głąb Rosyi 
a na zachód' w  <?*ąb terytaryum niemiedkiego, i nie 
Jest niczem imiem jak państwtm dwuwymiarawera.

„Istnieje Ona na dzisiejszych majach, tymcza­
sowych, jako próba urzeczy w istnienia r : manty- 
cznych marzeń, powstała zaś jako w yp ływ  sztuki 
tworzenia państw, jako kreacya woj kowych geo­
grafów, jako nalepka łatająca dziurę. Pierwiastka 
nar dowościowrig© w  Polsce 20 wieku jest bardzo 
mało.“

„Jak: można sLwalifikować Pcłskę dzisiejszą? 
Przebija we wszysrkicm krańcowa nieudolność, 
kompletny brak doświadczenia w  rządzeniu, e- 
goizm i intryga. brak uczucia narodowego poza 
pewnymi ograniczonymi kieruniKa,mi a ponad wszy 
stkiem średniowieczny sposób myślenia u rządzą- 
oej mniejszości. Różnice klasowe m ędzy panem a 
klasami pracującemu są tałc ostro zarysowane, jak

Szkic geologiczny Bałtyku.
% Polskiego Tow, Przyrodników im. Kopernika.

Lw ów , 19. marca.

Na iposiedzenuu naukowem Oddz alu lwow­
skiego, które odbyto się 15. bm. oznajmi prezes 
oddziału, oraz kierowiniij Stacy Biolog cznej w 
Drazdo wicach, prof. dr. Jaa Hlrschlor, że p. 
Franciszek tir. Zamoyski darował Towarzystwu 
jm. Kopem ka parcele gruntowe, na których 
wspomniana stacya s to ; oświadczenie to przy­
jęli zgromadzeni z prawdziwem zadowoleniem i 
uznan em, jako że dar ten pop era wydatnie za­
mierzeń a Stacyi, oraz cele Towarzystwa wogóle. 
Z  kolei wy po w edział p. dr. Bolesław Bujałski 
wykład p. L:

SZKSC GEOLOGICZNY BAŁTYK I).

Pytanie, jak się zmień ały zarysy i roż- 
m eszczenie lądów i mórz w  ciągu history’, ziem5 
oddawna zajmowało geologów. Najlep ej pozna- 
nem pod tym względem rnOrzetn jest Bałtyk, któ­
rego powstan.e nie sięga poza ostatnie dni histwyi 
ziemi.

Obszary dz'ś zalane przez wody Bałtyku 
me są zbudowane jednolicie. Najdalej ną północ 
wysunięta część Babiku, zatoka l o  laicka, leży

na starej, archaiczno cezeicznej płycie. Płyta 
ta zbudowana z gne sów z  gran.ta­
fli'. i doino-cezeicznych utworów piętra ja- 
tuisk.ego, uległa Po osadzeniu się utworów ja- 
tuls-k eh wypiętrzeniem, które rzuć t y  łańcuchy 
gór biegnące z północnago zachodu na południo- 
wy-wschód. Drugi okres erezyi zniszczył te gó­
ry przed osadzeniem s ę wyższych utworów 
ceze cznych, t. j. piętra jotnick ego (Sederholm). 
Piaskowce, konglomeraty i łupki do tego piętra 
należące, nie ulegały już w yp ętrzeniom ; leżą 
płaskie na resztkach zniszczonych gór jatulsk ch 
Ostatniem echem ruchów górotwórczych, które 
w poprzednich okresach wstrząsały tym obsza- 
ram‘ . są 1 czne uskoki i towarzyszące im praw­
dopodobne wybuchy granitu raDakiwi. Z utwo­
rów paleozoicznych w północnej części zatoki 
Botnckiej nenia żadnych osadów. Dopiero w 
zatoce Gefle w  zapadlisku tektonicznem spoty­
kamy resztki syiuru dolnego, co pozwala nam 
przypuszczać, że i na dnie zatoki Bnfnickiej w  
połudnowej Jej części sy iu r' znacznie się roz­
szerza.

W  morzu Alandzkfem, głęboki em d0 300 m., 
mamy zapadlisko kotłowe z z : chow-mym syiu- 
rem górnym (W  mann). Tej dyslokacyi towarzy­
szyły prawdopodobnie wybuchy por? rów kwar­
cowych, które zbudowały ■wyspy Alandzkle.

Na południe od opisanego obszaru ieży strefa

imlpdży panem a uśewotnfclem porad wiedcasflf. W  
rozumieniu wielu pobici ch jia icłtaców  jest chtaę  
ioh wyłączną wasnośc.ą-

JJla czego nie możne nobić interesów premęż- 
nych z rządem hib narodem p łid in ?  Można się 
często spotkać z  taJck-m pytań ,m -  IFYzeclei nie 
można dojść z n'mi do Innego porozumienia, jak 
tylko takiego1, któreby im przyniosło korzyści bez 
żadnego świadczenia z ich strony. Dlatego, że sl<j 
marnuje v/ysiłki i energię, chcąc przyjść im z po­
mocą... z powodu biuku stanowczości i otwarto­
ści. Czy kupuję się, czy się sprzedaje, czy wre­
szcie daje, zawsze ta sama nużąca, długa dys-u- 
sya i odwlekanie...

Pan Heney bowofuje się przytem na własne 
dbserwacye poczynić ne podczas odwrotu wojsk 
naszych z Mińska i Wilna za o fen zjw y  bolszewi­
ckiej. Z uwag tych wynika, że pan Heney odwrót 
wojska wyobraża sobie w  formie dobrze nakrę­
canego aparata który powinien działać z mecha­
niczną dokłaanoscią. Powtarza przy tum tajcie zło­
śliwe plotki: „Kraków stał się sławnym jako gat- 
nizon pułku kawalerys, ufarrnowanegr przez mło­
dą szlachtę jednak z hen: wyraźnym zasbrzeżet-
nkm że nie będzie posiany na irout“

„Zresztą było powszechnie wiadometn, ż »  
najlepsze pułki przychodziły z poznańskiego, gdzie 
jest znaczna domieszka niemiecka, a chłop jest 
stosem pacierzowy^) polskiej maszyny wojennej, 
Bezwątpienia, jeżeli się bił, to bił się dobrze, pra­
wdą jest jednak, a mów ę to na podstawie osobi­
stej obserwacyi że. jeżeli uciekał. t<, uciekał do»- 
hrjae.„

„Sukcesy arpnT polskiej i ocalenie W arsza­
w y  należy przypisać zebraniu nowej anrmi, zjożo- 
nej przeważnie ze starszych ludzi, francuskim ofi 
cer m i firancuiskiernu sztabowi śienenainemu, alt 
przedewszystkiem zu szybkiemu posuwaniu się 
armii rosyjskiej, a nie podniesieniu siły moralnej 
armii potekiej w polu.

„Nie można odmówić chłopu pilskiemu patnrp 
tyariU pewnego w postaci ptzy wiązania do zago­
nu, który orze, lecz jai to wynica z  igólnogo jego 
zachowania, wałka jeist dila niego równoznaczną 
ze słuch?njem roakazów. Szlachcic icdeu. właści­
ciel dużego" majątku mówił mi, że chłop, będąc je­
go własnością, r bi tylko to co mu się każe i nie­
ma prawa do żadnej akcyi samodzielnej. Wszr/s*- 
He te obserwacyc potwierdzają tylko mole zda­
nie. żir sława Polski, jako iw-mu, żołnierzy j pa- 
tryotów odżyła tylko w teoryi, a nie w rzeczy­
wistości."

Przeprowadziwszy ostrą krytykę otosunkow 
zdrowotnych i krytykę urządzeń szpitalnych, sta­
wia sobie pan Heney pytanie, dlaczego właściwie 
Pidska prowadizifa wojnę z Ros/ą: S taw iałem  to 
pytanie wielu poważnym i wpływowym  Polak m. 
Przyznali mi w zasadzie, że Polska wmm się po­

wieli: ch jezior skandynawskich, zatoki F  ńskej 
w 5elkich jezior rosyjskich (Ładoga, Onesa). W, 

zatoce l 7 ńsk.ej 1 w obszarze jezior rosyjskich za­
myka ją od południa glint skał paleozoicznych, w  
Szwecyi natom ast masy gran tu prowincyi Stna- 
land. Jak wynika z badań de Geera, Sederholma i 
nnych obszar wielkich jezior szwedzkich jest po­
cięty k Iku systemami uskoków, które spowodo­
wały zapadanie się, względnie wznoszenie odcię­
tych przez n.c brył. Przez to powstały rowy 
tektoniczne horsty. Jęzora Wettem, Wenera, 
Hjalmaren 5 M^laren leżą w zapadliskach; tak 
samo i resztld utworów pa!ooaoicznych, które 
w tym obszarze znajdujemy. Podobnie zbudowa­
na Jest okolica Jezior rosyjsk.ch. W  przedłużeni* 
zatoki F  ńsklej ku zachodowi spotykamy na N. 
od wyspy Gotska Sardo zapadlisko, które po­
twierdza przypuszczeń e, ie  i część tego pasa, 
dziś stanowiąca dno morza, Jest podobnie zbudo 
wana, jak strefa wielkich jęzor.

Główny kadłub Bałtyku tworzy niecke, zbu­
dowaną z utworów paleuzoicznych, ktdi^j oś 
g n e w  kierunku południ owo-wsdhodnkn pod 
utwo^am' młodszymi.

Poludn owo-zachodnia część morza Bałty­
ckiego najeży do obszaru dyslokacyjnego hercyń- 
skiego. Bemholm stanowi orzodłu+cn e tego ob­
szaru. jest horstem wznoszącym się po*ia<j zapad- 
n ęte obszary sąs ednie. Budiwę tri ctęśsl m ona,
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święcić 4Wasńem!u rozwojowi, ale dodawali, ź »  
vS W  uiafojków i bogactw s^achty leży na tesy^ 

ryum Rosyi i ta okoliczność będzie zawsze oo- 
łdka do wo$ny. Poza tem wpływ francuski pod­

nieca ustawicznie ryceusko-szlacheck e marze rtia. o  
wielkiej Polsce. W  tych marzeniach patizą ci lu­
dzie średniowiecza na siebie, jajco na błędnych 
■yioerzy, jaiko postaci heroicznie, prowadzące do 
:..oju zwycięskie armie. Ci waleczni oaii' w ie nie 
chcą przeważnie widzieć realnej teraźniejszości 
i;rżyczących braków i rażącej potrzeby odbudo­
w y  ojczyzny.

Wspaniałe sa końcowe uwagi życzliwego' ob­
serwatora: „Tytko cud może Polskę uratować. Bo 
;>rzeciież trzeoaby cudu, aby otworzyć coś, cziego 
niema czego brak nawet zaczątków, tj. doł*r><* 

>rganiaowdiiego rządu, poświęcającego się do­
bru p wszechnemu. Najfoliższa przyszłość, tego co 
test te,az Polski, spoczywa przeważnie w  ręku 
przymierzonych. Z sąsiadami żyje Polska na sto­

rnie n eprzyjacielslkiej. Bankructwo i upadek są 
aktualne Jeżeli P o tk a  się sarpa za uszy nie pódl Re 
sie, zginie wkrótce. Nie musi to być śmierć iw ą !- 
równa, podbój zewnętrzny. Raczej ekspjczya, po- 
em upadejt zmurszałego budynku, którego pod­

pory były od samego początku mityczne. Pirzyj- 
j?  e zaborca. Może t? będzie Rosya. Muże to bę­
dą Niemcy, a najprawdopodobniej kombinacya 
cbu.“

'♦
Tak kończy pan Heney, kładąc pod drtyfcm 

podpis ze stwierdzeniem rficyaltiej swej mi: yi w 
i^olsce. Nie nanisał w artyknie ani słowa, i t  Po l­
ski i jej dziejów nie zna, nie napisał ani Słowa, że 
wojna przeorana polski kraj wszerz i wzdłuż w  

ciągu lat sześciu, że ta wojna zostawiła zniszcze­
nie i chrroby. Słowem jednem nie dotknął tnidino- 
ścd budowy państwa trwającej zaledwie dwa lata. 
A kreślił swe uwagi już po zawarciu rozeimu w  
Rydze.

Trudno podobny paszkwil zapisywać na oonto 
nastrojów amerykańskich, reprezentowanych w o 
hec Pclsiki przez nazw:ska Wilsona, Ho.overa i le­
gionu pracowników misy i amerykańskich, czy na 
polu filantropii, czy na p  łu walki.

Dobrze jednak adiać sooie sprawę, że w tej 
samej Ameryce są racy panowte jak p. Heney, 
pracujący usilnie nad tam, by życzliwość an r* ''-  
kańsfcą d/la Polski zamienić na niechęć.

Tajemnica akcyi p. Heney‘a jest dość prostą 
To -am pismo, „The Nation", które drukuje tego 
paszkwile, jest bardzo lirytyczne, nictyilko na 
punkcie Fcaucyi, a% również... i Anglii. Pidino 
,,The Nation" ie lt poprostu emrepryzą wpływo­
wych kół żydowskich, sprzyjających Niemcom.

Co jednak powie na to misya amerykańska 
Czerwonego Krzyża w  Polsce, pod której firmą p.

można oćcyfrować w Skani. Badania Nathorsta i 
innych wykazują tu istn ieje wielk ej 1 czby u- 
koków rożnego w  eku, biegnących przeważnie w 

k erunkii pćłnocny-zachód, południowy wschód. 
W ększość uskoków odbjających się.dziś w  mor- 
ioluzii powstała w  trzeciorzędzie.

Od paleozeteum do dyluwium obszar Fenne 
Skandyi był lądem. Historya Baflyku zaczyna się 
dopiero od chw li, gdy lodowiec pokryw ający 
Europę północną, cofnął s.ę do łańcucha moren, 
biegnących z pomdniowej Szwecyi przez wyspę 
Oel&ml ku Estoni. W  tern stadyum południowo- 
wsctodnia część Bałtyku tworzy jezlrro lodowe. 
Lodowiec cofa się nierówiiorrernie, prędzej na 
wschodzie powolnej na zachodzie. Stad jezioro 
to łączy się najpierw przez jeziora rosyjskie z 
morzem Bialem. P rzy  maks mum rozwoju tej 
perwszej transgresyi uzyskuje Bałtyk połączenie 
z  Kategattem przez okol cę wielkich jezior skan­
dynawskich. Jest to morze Yoldii. Powstanie je­
go uwarunkował ruch tektoniczny, ktćry według 
szwedzkich geologów, na kształt fal posuwa się 
za cofającym się lodowcem, zanurzając coraz to 
nowe obszary, a wynurzając poprzedno zanu­
rzone. De Geer pierwszy ujął punkty równego 
wyn esienia w  linie teobazy. Obiegają one wokół 
półwysep skandynawski koncentrycznie, a z 
przeb egu ich widać, że północna część Skandy­
naw ! silniej się wznosiła, iak inne. Osady morza 
Yoldii wykjazuii wstęgowanie, pozostaiace w

r.jn -/  działał w  Polsce i pou fciorej firmą drukuje 
swe jjaszkwilt?

k  B.

Zadania paliwowych urzędów, 
propagandy wewnętrzny.

Wd«za" a, w  marcu.
.Wydawnictwa B. P. W „  w  których znajdo­

wały g łów n e wyraz kierunki działania tej nsty- 
tucyi można podzielić na następujące grupy: I. 
Wydawnictwa o charakterze społeczno-gospodar­
czym': broszury: 1) Er Bujaka „O podziale zem i 
i reform'e rolnej". 2) ,0 odbudowie w s , miast 
i miasteczek". 3) F. Brodow skiego ,;Jak na mocy 
nowych ustaw dojść do własności gruntów i dzier 
żawy odłogów". Odezwy: „Ziem a dla ludu",
„Reforma roma". II. Wydawnictwa o charakterze 
inzformacyjno-pol tycznym : broszury: 1) Si. Ku­
trzeba „Trud budowy Polski". „Co warte własne 
państwo". 2) K. Kumaniecki „Jak budowano pań­
stwowość polską?" 3) A. Chołoniewsk' „Państwo 
polskie, jego wskrzeszeni e i widoki rozwoju \ 4) 
J. Grabiec „Jak odzyskaliśmy wolną Ojczyznę i 
jak obronił śmij' ją przed wrogiem". 5) A. Grzy- 
mała-S edlecki „Cud W isły". 6) W. S eroszewski 
„Józef Piłcudski". 7) A. Chołoniewski „Obrachu­
nek stuletn". 8) „Mickiew cz Polsce i Rosyi“ . 
9) A. Anusz „Do władzy przez kłamstwo, krew 
i n;edolę ludu". 10) A. Anusz „Zdrajcy i krzyw­
dziciele ludu". 11) „Walka o byr w najdzikszej po­
staci". 12) W . StUdn ckf „Z iem e wschodnie". 13) 
A. Anusz „Naród, armia i wódz". 14) B. Siwik 
»C o to jest demok/acya?“  Odezwy: ..Bolszewicy 
idą", „B olszew cy w  Płocku", „Z czem wraca­
m y?" „Roz urn*. Nadto wydano w  drugej poło­
wie sierpnia 1920 r. dwa numery czasopisma pt. 
„Goniec z W arszawy", oraz na dzień 11 Fstopa 
da — jedrodn ćwkę, poświęconą roczmby W y ­
zw olen i. III. Wydawnictwa o chirakterze ety- 
czno-iobywateiskiim: broszury: ]) H, Witkowska 
„Elementarz obywatolsk.'". 2) j .  Hempel „O lu­
dziach, którzy czemś są i ludzacb, którzy coś 
mają". 3) A. Anusz „Z w iary waszej wola wasza 
—  z woli waszej czyn. wasz .będzie". Do tej grupy 
wydawnbtw należy również zaliczyć wydane 
dwa numery pi soi a przeznaczonego dla słuchaczy 
kursów dla dorosłych pt. „Nasza Gazeta". Oprócz 
tego B. P. W  wydało: 1) Odezwę do żołn erzy, 
nap saną przez Artura Górskiego; 2) Odezwę na 
dzień zaduszny pt. „Cześć i oamięć wieczysta 
poległym w  obronie O jczyzny" —  napisaną iprzez 
A. Struga; 3) Broszurkę pt. „Najnowsze proro­
ctwa .królowej Saby", które} szata zewnętrzna 
odpowiada rozchodzącym się w  o lfz y m c h  ilo­
ść ach wydawnictwom sprzedawanym na odpu-

związku z  poram' roku. Ciemne warstev ki ilaste 
(/.ntowe) i bardziej jasne paszczyste (letnie) 
leżą naprzemlan. Na tej podstawie de Geer 
przeprowadził uwieńczony dodatnim wynik am 
próbę obliczoną w  latach szybkości cofania s ć lo­
dowca i towarzyszących mu zm an w  zas ęgu 
Bałtyku.

Z chwilą największego zas ęsu morza Yoldii 
ku północy, na połuidniu ujawia się fala efewacyi, 
która posuwaąjc się 'ku północy zamyka najpierw 
P lączienic z morzen, Białem, a następnie z Kate- 
gaótem, Z tą jednak chwila, gdy fala elewacyi dio- 
tairła do okolicy wielki oh jezior s zwedzk ich; nowa 
depresya powoduje transguesyę iwód z północy na 
południa, n eco poza dzis ejsze wybrzeże Bałtyku 
i otwiera równocześnie połączenie z Kategattem 
przez wązką cieśninę Ocresund. Baltyik zmienia 
się więc znowu w  jezioro śródlądowe, tzw. jezioro 
Ancylusrwe. Uboga fauna noisi .charakter slodkow© 
dny o ciepłym klimacie. Zwiększenie się amplitu­
dy depresyi na połud. powoduje rozszerzenie się 
zasięgu jeziora Aneylusowego i otwiera nową dro­
gę do K a tęga t tu przez Bełty. Zasolenie wedy się 
Powiększa, jezioro Ancytusowe przemienia się w 
morze Litjeriny (Liferma literea). Sięgało ono do 
160 m. nad powem dzisiejszego morza. Nowa fala 
elewacyi, która pod/ni sła północną część półw y­
spu skandynawsliiegę) i spowodowała wysładza- 
nie się wód. tej części Bałtyku, zepclmęła jednajc 
wkrótce faunę L item '' ku południowi a chwilę

stach ftJ. —  treść zaś polega na usil rwania bu­
dzenia świadomości narodowej i pohtycznei.

Należałoby zwróc.ć uwagę ma to, te  B. P  W. 
nie było zaL^nsp rowane przed wlasuem społe 
czeństwem. Propaganda zaś tylko wówczas nie 
wstydzi się swego imienia, gdy działalność jrrj 
polega nie na szerzeń u fałszu i otumani ani u łu­
dzi, lecz na rozpowszechniani prawdy i rzetel­
ności w  stosunku do życia. To, że polska propa­
ganda wewnętrzna mogła być jaw-ną, świadczy 
o wewnętrznej s Le i żywotności Rzeczypospolitej

Ze spraw ruskich.
Lwów, 19. marca.

TR ZE C IA  R E W O l U C YA .
Umawiając treściw ie i dość oiDjeklyiwtno 

obectie pa tożerc ©cdityicznc w  Ro^yi stw ier­
dza „Ukr W istnyk" iż nte ulega wątpliwości, 
ze wiosna la przyniesie te sobą no-we komplika 
cye, —  Jera wefclle j i f to  zdania, —  Ptedsei na 
Llkiafiiie jak w  Waiefilcorosyi.

Pilsiiiw to twiierdLi. żc Polska ma interes 
w utrzymaniu rządu setwietów, bo przyszła P o  
sya nie u i m  inigdy żadnych unio w zawaityxT) 
z boHztewiikajmi. :NadeszLi już drwiła, że w e­
wnętrzna rew^olach^a czy_ kontrrewolucya .po­
wali czerw on y  carat. „Zo w  Ros3ds —  pisze 
„Uikir, W .“  Jest dużo njezadow^Rmjteh, że ,.re- 
wolucya preuetaryuszyr1 obrzydła już wszyst­
kim proletaryusizęrp. że przeciąga się <ona w 
nieskończoność, że głód 1 ccerczwyczajka po­
żerają tysiączne ofiary, że chłopstwo rosyjskie 
w zdycha za carem a robotnicy za konstvtu- 
cyą, że  zmlszcsetnia i ruiny wdcoczne są yrszę- 
dzie, że  despotyczny rząd dokuczył wszyst­
kim. —  ro wszystko prawda. Źe aksicmatem 
istnienia R osy  i komunistycznej jesi powalenie 
rK,rządtou burżuazyjnego w  całej Europie, to 
taileże prawda. Że w ielka rewolu-cya ros^iska 
wypeiniJa już sv"aią m isyę cyw ilizacyjną w 
zrozumieniu ideamcm tj. podniesienia da aksio 
mabi pTawa nacyf i '^rsoklej w e n y  pracy. —  
także bezsprzeczna prawda. Lecz w  prakty­
ce, sami bnlwrzielwicy —  inte-i Tiacyonahści nit 
przepToiwadzili głoszfonych przetz. stebśe nuseł. 
Dz/iś pi^efęci sa om: sikrainym na<rron alizmem 
rosyjskim, samj rfe  potrafią retw iazać probłe- 
Tnu narodoiwego czełgo nailepszym 1 dowodem 
Ukraina. Pracę pojdmeśli oni do w ielkiei war- 
tości, tyfikip -me w  Sworen hriperyrrru. gdzie P'"a 
ca stała się iprzyniMsem kryiminalhytn. W  
swoich zmaganiach refoYr.iatorskicii dósaK ko- 
Tnuniści dp tego punktu, gdzie kończą sSę re 
fo>rmy a rozpoczyna się absurd. Najwięllcszy 
w ięc czas r.awiaizać nić poro zranienia między

cofnięcia się tej fauny do wysokości Gonandr uwa 
ia  Munthe za początek nowej epoki, Limnei (L ’n» 
naeą ovata var. balticaj, stanowiącej początek dzt 
siejszej ery. Ta zaznacza się immtonacyą M ya are- 
naria. Dziś znajdujemy się w  dalszej famę ełewa- 
cyi Fenneskandyi, przyczem północna część w  zoo 
si się z szybkością większą, niż część południowa. 
łZatoka Botnioka około 100 cm. na 100 ła% wy- 
tórzeźę koła Sztókhioihnu około 42 ctn. nu 100 bttj.

Ile czasu potrzeba było dla przejada wymie­
nionych poprzednio zmian w  zarysach Bałtyku i 
cofania się lodów iw przybliżeniu, oblicza de Geer 
na podstawie wspomnanych poprzednio' listów 
wslęgowanych. Według tych obJLzeń ii*orze Yol­
dii istniało odj 10 do 6 tysię żęcia przed) Chrystu­
sami, Jezioro Ancyluscwe do 4 tysiąca lat, a morze 
Literiny mnleijwięcej do 1500 przed Chrystusem. 
Jakkolwiek te cyfry mają tylko bardzo przybliżo­
ną wartość, świadczą one jednak o tem, jak rafo. 
dym jest Bałtyk i ja l w krótkim stnoankowo cza­
sie odbyły się wszystkie w yżej ■wymienione 
zmiany. — ^

W  dyskusyi nad tym' wykładem zabiera! 
głos piof. dr. SienJradzal i jjrtlegcat.
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Dziś a Wtozorai Podkład tfla nowej renwrdocyl.
dla wystąpienia przejłw  dyactaturae terorysty-
o23KHk€umiTi!istycznej partyj istnieje. „

DaJej stwiartdzia „U . W .“  że  nie oszoKtóza 
to, jalkoby rsąid 'sowtetów miał upaść Jaż zasrasz 
jutru, bo masa rosyjska jest bezwładna, nie- 
radromą, pasyrwną masą. N ie bez  słuszności 
jiest też twierdzenie „Ukr. Wlstn_u że wiadomo 
ści o  powstaniu w  Rosyl, naJeży p.-zyjtnow^ać 
7. rezerwą, a argumentuje to następująco: U
bolszewików' w eszło  w  zw ycza j przed każdą 
otenzyw ą i atakiem w  w iększych  rozmiarach

j sy ptoć baasncdć prmc*ww*cć»w W oW h  v t » -  
dctńaśdanri o buntach i powitaniach. O zy  też
i te nowe wiadOsncyści nie są roboty cdfcowicd 
nich nastrojów, ażeby uśpić waijność Europy 
a potem zadziwić śwtet swoimi postojami*.

ZBtward renie. Profesor Klebs w Chi­
cago, słynny badacz na polu choroboznawstwo 
□oświadcza, ie wypróbował znakomito działanie 
wody gorzkiej „ F r a n z  J o a e f“ z najlepszym 
skutkiem. 9241-6

PoisKa zwycięży na G órnym  SląsRu,
Warszawa, 19. marca.

{Telef.) (m) Korespondenci pism berlińskich 
wysłani na Górny Śląsk wyrażają coraz to żyw ­
sze obawy, że Polsce przypadnie zwycęstwo w  
całym okręgu przemysłowym wschocKiie] częśc 
Śląska. Zdanem ich dla N.emców stracony jest 
okręg Katowicki a w  południowej części Śląska 
Polacy n ewątpliw e zwyciężą w  powiatach Ry­
bnickim i Pszczyńskim. To też z  tego powodu 
marka polska w  ostatnich dniach ciągle idz e w  
górę a bank: nemieckie zalecają swoimi klientom 
nabywam e marki polskiej, ponieważ po płebiscy- 
ce musi ona silnie ipójść w górę.

Warszawa, 19 marca.

(T tlef.) im ) SpecyaTny Ikorespońdtent „Kuryt- 
na Poraurae&o11 w  przededniu plebiscytu pisze, że 
wszyscy przedstawiciele ludności polSKicj są prze: 
konani, o zwycięstwie Polski w pteoiscycie.

W  powiatach pszczyńskm, rybnickim i k:e- 
leckim uzyskamy pewne 80% głosów, ponad 50% 
.mamy zapewniony w  pow atach opolskim, raci­
borskim, ołeskim, luWinieckm, kluczborskim i ko­
zielskim. Wśród Niemców wobec tego panuje 
przygnęb enie i upadek ducha.

BLIZKO TR ZY  u,ZWARTE LUDNOŚCI ŚLĄ­
SKIEJ OPOW IE SIE ZA POLSKA.

Kraków, 19. marca.
(Telef.) (G ) Z Sosnowca donoszą, ie  wśród 

udności polskiej panuje przekonanie, że 65 ido 70 
procent ludności całego śląska opowie s' za PoJ- 
tką. Wśród Niemców kiełkują idee czynu rozpa­
czy, na wypadek kftęstki. Sc„ dowody ze istnieją

próby zniszczenia kopalń. Tajne orgairzacye ni© 
mieckie przygotowują się do taszczenia wiaduk­
tów*, kanałów itd. Pierwszym wynikiem zwycię­
stwa byl wynik głosowania urzędników i koleja­
rzy, którzy w dwóch trzecich oświadczyli się za 
Polską. Nadzieje pkladiane przez Niemców w  e- 
migraritach niemieckich zawiodły. Czynniki polskie 
i obliczają przybyszów niemieckich na 70.000 otsób.

Po zawarciu pokoju.
OBOLENSKI p o s ł e m  SOW. W  POLSCE.

Warszawa, 19. marca.
(Telef.) (im) Wedle otrzymanych tu z Rygi 

wi-ad.drirośoi mówią tam iż kandydatem na po­
sła republiki sowieckiej w  Warszawie ma 
zostać O bodeński

ZWROT KOŚCIOŁA ŚW. STANISŁAWA 
W RZYMIE POLSCE.

Warszawa, 19. marca.
(Tetetf.) (m) Z Rytgji telegrafują: W  uzupeł-
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Konieczne spotkanie.
tCiąg dalszy).

•- Przepraszam panią, powiadam do niej, nie 
wiedziałem że pand gra rolę purytaaiki przederrmą.

Strzepnęła coś z sukni. N ie . wiem — może 
Siad mojej ręki.

—  Nigdy w  życiu, zaśmiała się. Wiem, źe u- 
fctsk to coś bardzo a bardzo miłego, tylko nie woł- 
no z niego robić dowcipu. Pan za dużo, zdaje się, 
dowcipkował i... dowcipkuje.

Ulfoniła się z przesadną grzecznością ł zo­
stawiła mnie samego.

Byłem wściekły! Bytem wściekły na nią i na 
siebie. Wyszedłem natychmiast nie żegnając się z 
nikim. Dowcipkowałem! Czułem, że wypowiedzia­
ła prawdę jak n:kt dotąd L. bytem jeszcze bar- 
dztej wtściekły. Cóż ci powiem? Musiałem ją wi­
docznie pokochać tego samego wieczora. Rozpo­
częła się między nami głucha walka. Chdałem ją 
odszukać w  niej samej —  łecz jaik to zrobić slooro 
„dobrem wychowamierrt" je t tak pancerzoma. że 
znając ją doskonale właściwie nie znam jej wcale?

Oświadczyłem się —  i zostałem przyjęty. 
Zacząłem się wtedy trapić myślami, iż poprzedni 
fakt to był zapewne tylko zręczny manewr, pu­
łapka, laik to bywa zwyczajnie. Byłem znowu 
wściekły7! Ostatecznie nie jestem potwór i p: sia­
dam nmlątek najlepiej zagospodarowany w  całel

dalszych zarobków, Pasc*va fcaww Mtrfcl poL 
sk «j Jost pewna co rówma ję  spadkowi c*n papie­
rów i walorów oraz rozmaitych akcyi. W ynik ero 
tego była znżk& na giełdzie, która wczoraj zmie­
niła się w istny popłoch. Kurta w c*jp> dni* 
wczorajszego spadły o 30%. Spodziewany jes« 
dalszy spadek kursów. Marka polska stale idz e w 
górę. Ceny towarów spadają. Znaazn e spadły 
towary tekstylne, a nawet ceł.y towarów w •  
knach wystawowych również okazują zniżkę.

NACZELNIK SPĘDZI DZIEŃ SWOICH flGTOlHł 
PRZY PUŁKU SZWOLE2ERÓW.

Warszawa, 19. marca.
(Telef.) (G ) Wczoraj o godz. 12 w nocy Na- 

czeln k Państwa wyjechał do miejsca postoją 
p erwszego pułku szwoleżerów, gdzie przepęd* 
dzeń swoich knien n.

W ARSZAW A W DNIU ŚW IĘTA NACZELNIKA,
Warszawa, 19 marca.

(Tdef.) (m) W  dniu dzisiejszym Wartzawa 
obchodzi uroczyście święto imienin Naczelnika 
Państwa, miasto ozd: bione chorągwiami. Wszyst­
kie dz emnki pośwęcają artykuły wstępne. Kacze? 
niikowi Piłsudsk.emi?.

ntemiu podpisanego układu o zw rot majątku pp. 
Dąjbskj i Jotlife wymśeuiili notę słrwieftdlza-jiąę, że 
cbjęceie przez Polskę kościoła św. Stanisława 
w  Rzym ie jest -zgodnie z prawem , albowiem  
praw o własności całej tej instytucyi (pijzieszło 
ma Polskę.

POPŁOCH WŚRÓD PASKARZY.
Warszawa, 19. marca.

(Telef.) (m) Od paru dni zapowiadany blski 
termin podpisan a traktatu pokojowego zaniepo­
koi} koła finansowe a zwłaszcza paskarskie, któ­
re obawiają s ę, że wym yka im się z rąk możność

okolicy. Muże będlę kochany dla tej połiey, Która 
na wypadek mej śm ierci- i-td. ltd.

W ięc postawiłem wszystko ma jedną kartę. 
Karnawał dobie®} końca i moja n-arzecz\ia poste - 
n: wiła wiródć do rodziców. W  przeddzień jej wy­
jazdu pożegnaliśmy się w gronie znajomych. Ża­
łowałem, że nie będę jej mógł odprowadzić, gdyż 
bardzo pine sprawy wzywają mnie właśnie jutro 
w  inne strony. Wyjechałem w  istocie ale końmi do 
jednego z miasteczek. Była to trzecia stacya 
przez którą szedł pociąg z Ludwiką. Nazajutrz 
czekałem jak w febrze. P  ciąig zajechał, staj prze­
pisaną liczbę mimrt i odjechał. Wreszcie — wre­
szcie ujrzałem przed dworcem Ludwikę, zakłopo­
taną a obok miej Piotra. Mód leśniczy tiómaozył jej 
coś —  prawdopodobnie wedle iiMrukcyi. W y­
szedłem z za muru i Zbliżyłem dc nich.

— Pan tutaj? — zawołał zdziwiona ałe w i­
działem. że i uradowana.

—  Musiałem przyjechać niespodzianie do no- 
taryusza. Ale co się stało? — pytam witając się.

— Proszę siebie wyobrazić — wyszłam z wa- 
g 'nu z moim towarzyszem podróży ido restausra- 
cyi kolejowej, a pociąg umknął tjmczaisem,

—- To ja namówiłem panią, wtrąca niewinnie 
mój leśniczy, składając mi ukłon jak obcemu,

— Dowiedzieliśmy się, że następny idzie do­
piero okołu wieczora. Co tu robić?

— Nie denerwować się przedewsżystikiem. 
Poikażę pani miasto 1 okolicę. Przeijedziemy się — 
dobrze? Są 'tu moje konie.

Pojechaliśmy żyw o rozmawiając. Po fekleiś

KU C Z a  KONSTYTUCYI.
War ssawa, 19. m aro .

(Telef.) (m) W  Teatrze wielkim odbyło si4 
wczoraj z powodu uchwalenia k nstytucyi przed­
stawienie galowe w  ooecności Naczehr.ka IPaA- 
twa, marszałka Sejmu, prezydenta ministrów Wi­

tasa, w o-toczeniu całego ‘gabinetu, ciała d y ji ma- 
tycznego w komplecie, przedstawicieli rady miej 
skiej mas stratu i i. Miejsca parterowe «ajęH po­
słowie, gateryę młodzież szh k*a. Przemówił aa 
wstępie artysta dramatyczny Di®as, który zwró­
ci! się z mową przywita,Iną do Naczelnika PaA- 
stvVa, a na tę,pnie odśpiewał „Cześć poległym^. 
Po wysłucha n u pieiśni, publiczność /Kołowała Na> 
czoki,:k "w i Państwa gorącą owacyę. Nastąpiło 
przemówienie -prezesa rady miejskiej Bai:Ask'«gcę 
z powodu uchweienia fconstytncyi. W  cras e ynTbd 
stawnenia nadeszła do teatru wiadomość o podpi­
saniu iraktatu pek jowego. P o  jej otrzymaniu 

j premi-er Wito* zwróci! się do piubliczitBo-ści z  dłuż- 
iczem przemówientem.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
AlNln Rayski, prezes Rady Nadzorczej Too* 

Kredytowego Ziemskiego wc Lwowie, były dłu­
goletni poseł na Sejm krajowy gal cyjskl, zmarł 
wczoraj we Lwowye, przeżywszy lat 75.

chwili jednak umilkła. Szybkość jazdy, znajoma 
okolica którą wracaliśmy do wsi, zbudziły wido­
cznie w  niej podejrzenia. Pamiętam każde słowom 
które wówczas padło.

— Dokąd my tak pędzimy? — spytała.
— D0 mn e! —  odparłem nie chcąc Jej dtatef 

okłamywać.
—  Do pana? Co to znaczy?
Uniosła się* Spojrzała na mnie badawczo. Po. 

tern rzuciła się do drawicaek. Schwyciliśmy Ją zs 
i ręoe. Konie rwały jak opętane.

—  iPan chce mnie... pan śmiat_
— Zwracam uwagę, ie  krzyczeć rfe n r r  

Jesrteśmy w pusterri poiu, A  zresztą w przeciwnym 
razie ważę się na wszystko i nikt głosu pani ni* 
usłyszy.

—  Dawno pana przejrzałam.
— Tern lepiej. Zatem żbyturczne bym raówfl 

że zostanie pani u mm;e jak długo zechcę.
— Cóż to — porwan.e ? Pan agdzt. że to się 

ukryje?
— Ukryje!
1— Dziś jeszcze wrócę do pociągu.
—  Nie wróci parni! Napiszę pani łist do rmSzk 

oów, że po drodze zabrali panią Ĵ> siebie na naw 
określony czas znajc mi.

Specyalny posłaniec pojedzie z tym listem,
— Nie napiszę! Pan mnie zmuszać nie możol

CC d. n .)
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N A D E S Ł A N E .

Oasrator Dr. JA K Ó B  S F L Z E R
u l. F R Ł D R Y  7.

«  'w r ó c i ł  i  O rd/n< ;Jo  }c K  j w s k l t i 10277

1 9 ŁAKTOL1*
nieszkodliwy, —  e skutecznie d d a L ją c y  

auchy kre.n dla Pań —  poleca

fliewi nią U IM  St l i S f f l
Lwów, Hotel George’a. 8272

in2. stan. uańenczyK,
r^ądowo upoważniony geom etra cywilny, za­
przysiężony rzeczoznawca sądowy, otworzył 
kancelaryę pomia cwą w Samborze przy ul. 
Lwowskiej 4, Ii. p. (kam . Dra Ciuka). 10362

K R O N I K A .
Repertuar teatru m ęskiego:
Sobota, 19 marca, popołudnia przedstawienie 

Teatru Żołnierskiego.
Sobota, 19 marca, o 7 -wieczór. Uroczyste 

przedstawienie w  dniu Imienin Naczelnka Pań- 
*twa„ „Straszny dwór", opera.

Niedziela. 20 marca o 2<xLł 330 po PoŁ *FT2Wd 
stawienie baletowe".

A L  Wlec zagai? streszczoną, lecą wyczerpnJocą’ c^e. cm  t>Bro tertttacye, naŁtce Łrfąusjć łam**, 
przemową p Wars*, naczemk poczty, poczwn n«c.aów. Ty u. fctónty *tę rozc3UL.owjfi n  tyt* 
zgromadzeni wybrali na przewodniczącego w ie -1 sklepie przypominamy, że sp tkała ich słuszna
cu ks. Saczyńsk ego, proboszcza miejscowego, nauczka, choćby dlatego, że p. Stećbów, jest znflr
Po kilku treściwych 1 nawołujących do n.es enia 
pomocy braci górnośląskiej puzemówleirtach, u- 
chwalosno następującą rezolucyę: 1) Hołd po­
wstańcom i bojownkom o wolność Ziem Górno­
śląskiej; 2) z  wezwaniem wszystk ch stronnictw 
politycznych t ich przywódców, by bezwarunko­
wo zaprzestali na czas trwam a plebiscytu wszel-

nym wrogiem Polaków, a Jako Ukrainiec rarówna 
w  czasie lnwazyi rosyjskiej jak i ukraińskiej w ro­
go się do naszej publiczne śd  odnosił,

KOMUNIKAT!?.

Korfcjar,;e na plebiscyt. Za irfcyafy wą*Komfto
; ta Narodowego koiiejowców Polaków, podpisanych

wóofra". oporetKa
PonieoziaKtk 21 marca o godz. 7 wiecz. „Car­

men", opera.
Wtorek 22 marca o g- 7 w. „Incognito" ope- 

rdka w  3 aktach Józefa Webera Wełeszczuka.
Środa 23 marca o R- 7 w. „Incognito", operetka 

po raz (drugi.

k ch waśni partyjnych; 3) z wezwaniem do Sejmu trzech organizacyi Zarządu i Dyrefccyi ki lei pań- 
1 Rządu, oy  przedsięwziął wszelkie środki celem jtwow ych na odezwie wydanej w  styczniu do 
obrony ludnaśd górnośląskiej przed gwałtem 1 j wszystkich pracowników kolejowych okręgu Iwo- 
przemocą i zapewnienia bezstronność: plebiscytu: wskiego, zebrano do 8. III. na pdebiscyt gómo-ślą- 
4 wreszcie ślubowanie, że krew i m!en e chętnie jaki 528 tysięcy 849 marek. Całą kwotę odesłano 
oddamy w  obronie polskiego Śląska, n e  obawia- komitetowi górnośląskiemu. Spóźnione z  odległych 
jąc się zacnej mocy, bo Siąsk Uórny polskim b y ć , stacyi wpływy będą odyłane temuż komitetowi 
musi. j Na plebiscyt górnośląski wpLciła do Kasy

O upamiętniania ndzwłsk dubrych obywateli. Komitetu obrony kresów zachodn ch rodzina 
Komitet górnośląski komuiiJktrje; Wszystkie Komi- j przedwcześnie zmarłego poety-dzienn karza śp. 
tety plebiscytowe obowiązane są najpóźniej 18-go; Adama Dobrowolskiego kwotę 11.164 mk., uzy- 
w'eczonern dr nfcść Komitetowi Zjednoczenia1 skaną z rozs^rzedaży pośmiertnego tomu jego 
(Warszawa. Krakowskie 60) telegraficznie liczb®. poezyj.
i nazwiska Górnoślązaków, którzy wyjechali s p e ł -  J  Podziękowanie. Na rzecz pfobiscyfti n a  C L
nić swój obowiązek przy plebiscycie. Dane te są Śląsku złoży® podoficerowie Garnizonu miasta 
koniecznie potrzebne ze wrzgflęidu ita pnaeprowa- Suryj kw otę 39.167 marek, zebrana przy  spo­

sobności zabaw y taneczne! za który to hojny 
dar składam w  imieniu ArrnS najserdeczniej­
sze podterętowanie, Lamezain^-SaJinjs, gen. por.

5tODflL0OO na1 plebiscyt. Z powodu odbioru 
5,000.000 mk. od Kom tetu Obrony Kresów Za­
chodnich we Lwowie otrzymał tciiże Komitet od 
polsk ego ‘Komisaryatu plebiscytowego w  Byto­
miu serdeczne podziękowanie od komisarza ple­
biscytowego, posła Korfantego. Lwowski Kontó-

d'zaną ewudencyę i połączoną z tern możliwość, 
której należy uniknąć, aby mianowicie nie obwi­
niano o grzech względem pąństwa pokldego tych, 
którzy go nletylko me popełnili ale przeciwnie 
głosowaniem swem pracowali dla dobra Rzeczy­
pospolitej. Prócz tego musi Komitet Zjednoczenia 
przedstawić 19-go dokładny spis wyjeżdżających 
Towarzystwom Asekuracyjnym.

Niedziela 20 marca o Rodź, 7 wieczorem „R p z ; P rze ło że flie terminu loteryi dJlatd 1 s łycz-
nej. Polski Komitet zbiórki marek wjazdowych i tet komunikuje, że dotychczas przesiał da B y to­
na cete narodowe i społeczne wie (Lw ow ie | mia przeszło 21,000.000 mk., pochodzących ze
(ul. StryjsKa 24) prosi o ogłuszanie, że | 
na życzen ie Komitetu obrony kjnesów zachod­
nich, biorącego z  urzędu udział w  akcie laso­
wania iiMardic poclatowyoh. odkłada tenmin lo­
tery i plebiscytowej, która n ia la  się odbyć 

Od czwartku 24 marca do sobety 36 nta-rca ,w e^ e programu 15. tern., .na 29. bm. o g. 7 w . 
włąoznie z powodu Świąt Wielkanocnych teatr j0ka;hi Komitetu obnony kresów  zachodnich 
zamknięty.

(m g ) Uroczystość Imienin Piłsudskiego. 
Dzżś o godz. 10 rano Odbyło się w  bazylice ar­
chikatedr alnej solon tie nabożeństwo na ikiteJi-
cyę Ncjtdci>'ta.;raejiszego Scilenteanrta. W  kościele 
obecni byli przedstawiciele wojskowości, rzę­
du, raprezentacyj tniasta, inisyi zagranicznych 
oraz tłumy publiczności. Przed katedrą pełniła

przy pl. Miairyadkłm L 10. Bowtodten tej nfteza- 
teżnej od Komitetu zwłclki iesf nawal pracy 
Komitetu obrony Iknesów zachodn/dh w czasie 
najbliższym pnaed i po plebiscycie górnoślą­
skim, który imfieimiotżKwtei ron wzięcie udziału 
w losteryj w oza)s:e dbecjiynm.

„Włareia" kaczka „Rz»dzypK*pol!tef* —  W  
anegdaiszym numerze Rzeczypospolitej" (w y ­
dania lwowskiego) umieszczono telegram od

straż kompania honorowa piechoty. N a s tę w e  „własnego korespondenta" 0 „buncie wojskowym 
uczestnicy nabożeństwa udali się pod pomnik j W Płoskirowie", który opiewa, że bunt wybuchł 
M ickiew icza na defiladę w ojskową. B liżs ze 'w  „ubiegłym tygodniu" i że Zbuntowani czerwo-
szczegóły uroczystości podamy w tutnneflszym 
numerze.

Z teattru. 22 marca odlbędz-ie się premiera ope­
retki Józefa Webera Wełeszczuka Pt : „Incogni­
to", która wedilug prób bardzo forsownie prowa­
dzonych przez reżysera Kuiigowskiego Zapowiada 
się interesująco. Pierwszorzędna obsada:, wdzię­
czna muzyka i zabawne libretto rokują dla „Intco- 
®Wta“  powodzenie równe temu. jakie miało we 
Wiedniu i Gracu

Przedstawianie włościańskie, W  nie,dzidę 20 
trni. o god«z. 7 wieczór odegra teatr włości lAski ze 
Zbotisk w saili Skały (ut. Midkiewicza 73) sztukę 
pt.: j.Willuś", która propagandzie plebiscytowej na 
O. Slaj&kti w  ostatnich dniach oddała snnczrK usłu 
gi. Aufirka p. Błaszczyńska. znana działaczka na 
Q. Sląsliu, przedstawiła w rzeozywistem świetle 
zaborcze plany „Wiłusia" j b. cesarza Franciszka 
Józefa. To też Prusacy, agitatorzy zr.ienaw.dzvl;

noarmiejcy rzekomo mieli zaaresztować i roz­
strzelać „czekistó w-komu nistów, grab.ć współr.ic 
z chłopami poziosialycfc w  mieście „burżujów", że 
ten rabunek już trzeci dzień itd.“ . Wczoraj tę 
wiadomość potwierdza znowu „Rzeczpospolita" 
też we „własnym telegramie" z Wiednia, że bunt 
zorganizowała rozkwaterowana w  Płoskirowie 
„częrwc-na kawaflerya" Itd.

W  sprawie tych wiadomości możemy stwier­
dzić z bezwarunkowo wiarygodnego źródła — z 
opowiadań dobrze poinformowanych osób, które 
zaledwie cztery dni temu wyjechały z Płoskiro- 
wa, że bunt ten j wszystkie iitne przygody, o któ­
rych ©Powiada Rzeczposp olita", są zupwłme wy- 
myślonc: bunt, zamordowani® czekistów, rabunek 
mieszkańców itd, — wszystko to Jest owocem 
swobednej fantazyi „w łasnego" współpracowni­
ka tej gazety a w istocie nię podobnego nie stało 
się w  ostatnich dniach w  Płcskirow.e i jak w  ;nie-

Lwowa i Wschodu ej Małopolski.
Naczolny Urzędniczy Związen Aprowlżacyi 

ny (NUZA) wie Lwow ie złożył w Komitecie Obro­
ny Kresów Zachodnich na podstawie jednomyślnej 
uchwały rady nadzorczej i dyrekcyi na górnośląski 
fundusz plebiscytowy sumę 100.000 marek.

Zatffust wieńca na trumnę W. p. proł. MhfekUfl, 
złożył W yd za ł Tow. Adak. „Zjednoczenie" 400 
mk. na plebiscyt górnośląsld, 400 mk. na Tow, 
„Opieka".

Ptdskłe Towarzystwo Kraja*nawic«e( WI
sobotę d. 19. bm. .na Politocbńk-e o g. 6 w. 
wylkład1 inż. Porębskjiiega p. t  ^^abrykacya 
masayti"

Ifwliftf memu W i flwtwiu
p , i f o T B i n  H o e o w r r z
o b { ą ł  d n l . i  l © - q o  b . n .  u n c p c lo w a n ls  

ci tym Zakładsi*-

ten utwór serdecznie, gdyż otwierał on oczy sa jśde, tak i w  okdicy panuje zwykły „spakói
perfidną działalność iunkrów. Grozili amatorem 
autorom śmiercią, a nawet jednego z nich — gra­
jącego rotę Wilhelma — zamordowali podstępnie. 
Za produkowaniem tego utworu publiczności na­
szej w  dniu rozstrzygającym dla przyszłości 'udu 
górno-śJąskiego zajął stę Związek teatrów włość. 
Bilety do nabyća w Księgarni Polskiej B. Poło- 
nieckiego, a w dniu przedstawienia przy kasie.

W lec plebiscytowy w  Winnkach, urządzony 
13. bm. w sali- „Sokoła" był mporującą marttfe- 
stacyą za przyłączeniem Górnego Śląska d® PoJ-

cmentarny.
(j) Cukiernia, która ma wyroby „na p<Hcaz“ .

Ta'ką wyjątkowa cukiernią Jest cukiernia Stećko- 
wa przy ul. Mikołaja. Na wystawie tego jedyne­
go w  swym rodzaju kupca lwowskiego znajdują 
się apetyczne pozornie towary, która wszakże 
przy zażądaniu ich, okazują się „nie na sprzedaż". 
Jeden z czytelników naszych doświadczył tego, 
raz pragnąc zakupić wabiące rko konfitury, innym 
razem, dojrzawszy flaszkę rzadkiego gatunku wi

Ś W IĘ T A  I 10340 W IO S N A  I
OBUWIE pierwszorzędne, wiedeńskie ! wan- 
szawske, oraz wiele NOWOACI dla Pań i Pa­
nów, poleca AMERICAN HOUSB

Lwów, uL KopemdJCł L  5.

Zwracamy nWagA naszych P. T.Czytelników na 
ogłoszenie firmy ,Kerna*. 10081

£ ( O M U i W C A T * a
,  i  4

Cena cukru.
Cena cukru białego, sprzedawanego 

na kartki Nr. 15, wynosić będzie 30 Mk. 
bez kosztów opakowania za jedną racyą 
o wadze 400 gr. 10543

m iejski Zakład aprow izacy jny.

fóroniKa sportowa^
Lw ów , 19. marca.

W ALNE ZGROMADZENIE L. K. S. *POGOtf“ .

Wczoraj w sali Sokoła-Mac erzy odbyło shj 
doroczne Walne Zgromadzenie Lwowskiego Klu­
bu Sportowego „Pogoń", na które przybyła im- 

na. Niewiadomo zatem czy są to wyroby auteuty-!. ponująca ilość członków.
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Zsr.omadzenie zagaił prezes KI .dra hr. Koz e- 
orolzki, który imieniem Wydziału złożył spra­
wozdanie z czynności, przyczen. z żalem zazna­
czył, ze działalność Kluou n e poszła po linii za­
mierzeń, gdyż przeszkodz ły temu wypadki sier­
pniowe, z powodu których działSnWŚć K?itóu mu 
siano zawieś ć. A w eszono pracę właśnie w 
chwili, k edy ruch : ».rtowy na boisku był bar­
dzo żyw y, kiedy z wielkim t.udem czynone przy 
gotowań,ą ekspedycyi do Antwerpii tn ały się ku 
końcowi, a cała praca Klubu była przystosowana 
do tych przygotowań, w  tej właśn e chwili skut­
kiem zagrożenia najazdem nawały bolszew cinej, 
wszyscy członkowie Klubu stanęli pod broń a 
praca sportowa została zawieszona, A działalność 
Klubu w  okres;e wypadków sierpn owy^h, to no- 
w a złoia karta zasługi w h storyi sportu polskie­
go. Z działalności tej uchybmy tylko rąbek, gdyż 
na w >cej n e  pozwalają nam szczupłe ramy po 
wyższego sprawozdania. Ograniczymy się wobec 
tego do podn;esenia zasług; ,.Pogoni“  w nawtaza­
li u stosunków z Górnym Śląsk em. edzie rozbito 
kluby niemieckie, pobudzono do życ1a sport poi- 
ski, który obecn e Vczy tysiące uczestników. Zwy 
cięstwam' nad Niemcami Górnego śląska poka­
zali Posończycy braciom górnośląskim, jak w y ­
soko stoi u nas sport polski, czem dotychczas 
Górnoślązacy n‘ e wiedzie!', ,pracując w  klubach 
niemieckch, utrzymywani przez hakatystów w 
mn:emaivu, że Polacy to ainalfabeci w  dz edzinie 
sportu i kultury fizycznej

Na boisku rozpoczęto nudowę wzorowej 
pierwszej w Polsce bieżni na moałę europejską. 
Robotę z powodu najazdu bolszewick ego musia­
ło  przerwać, lecz jest nadzieja, że w  obecnym 
»ufcu pizy pomocy państwowej robota dob;egnie 
kiońca. Celem utrzymań a i podniesienia życia to- 
warzysk ego członków, otworzono loka1 klubowy 
przy ul. Zyblikiewicza, zaopatrzony w bilard i 
wszystkie pisma sportowe.

W  dziale lekk ej atletyk, dz ęki przygotowa­
niom do Okmpady, najwybitniejsi atleci z doby 
przedwojenne!, którzy w  c ągu wojny, skutk em 
nieprzerwanej służby i tuiaczkj iz miejsca na 
miejsce nie mogli nawet marzyć o regularnym 
treningu, urlopowani specyaln e w  tym cehi przez 
władze wojskowe, tiiogi się oddać intenzywnej 
pracy <nad sobą pod kierunk.em szwedzkiego tre­
nera Kunda Helgesscna. Po kilcu m es sa ch  le­
dwie przygotowawczego ćwiczenia, nie stojącego 
w  żadnej proporcy do w*eiolefn.ej Drzerwy, na 
jedynych zawodach odbytych w r. 1920 członko­
wie „Pogoń'** zdobyli 9 miejsc pierwszych, w  tern 
5 mistrzostw Polski ma rok 1920, 8 miejsc drugich 
i 7 m ejsc trzecich.

W  dziale piłki nożnej miała „Pogoń** na 15 
matchów 12 wygranych, 2 nierozstrzygn ęte 1 
przegrany; stosunek bramek 87 na 21. Pod koniec 
roku sprawozdawczego, założono Oddział nar- 
c areki, który pod kierown ctwem prof. Markow­
skiego rozwinął żywą działalność wyc eozkową, 
głównie w  łączności z Karpackiem To w. Nar-

Na srebrnym ekranie.

D ro^a ob łąkanego .
PREMIERA W  KINOTEATRACH J(0!FERNIK“  

1 „MARYSIEŃKA*4.
Lwó\y, 19. marca.

Pamiętacie jak w  „Księdza Dżungli** Mowtgli 
z sadyb mdzkiidt ucieka z powrotem cło zwierzą;, 
do Dzumgli?

Przypomniał mi się ten mement, gdy Ariel 
Santo, człowiek pełny kieałów, g  rr.oegn ukocha­
ni? ludzi pobity i pokrwawiony przez swych to­
warzyszy — ucieka w las i ginie.

Zawiść, złośliwość, podłość ludzka wystę­
puje Silnie w  tym dramacie, który opromieniony 
równocześnie ideą wolności, prawości, równości 
ludzk ej, porywa widza Potęgą obrazów. Najnow­
sze prądy nurtujące ludzkość — z. stały w yzy­
skane w  tym wstrząsającym dramacie. W prowa­
dzeni jesteśmy w  życie żydów. Ghetta wychowu­
je małego Ariela Santo, dziecię niezmiernie zdolne, 
spragnione rrmego świata. Lecz jego żąL;a w ff- 
f e f  aalrąftiy B? OPÓC ojca.

ci3rzy»
Po złożeniu sprav,^^Jamia z  czynność* pre­

zes pośwęcił gorące słowa wspomnienia pole­
głym człon nom, których pamięć zeorani uczcili 
przez powstań e z miejsc. W  ostatnim roku pa­
dli na polu chwały, oo do których doszły pewne 
wiadomość* następujący człoiikow e Klubu: ś. .p. 
Stofam Bastyr, kap tan bojowej eskadry lotników, 
zwany „Orłem Lwowa**, wykonawca 424 lotów 
nad nieprzyjacielem, obrońca Lwowa, Kawaler 
orderu „Virtuti M litar **. Dnia 11 sierpnia umiera 
obrońca Lwowa, poeta Fr. St. Osmański, 17 sierp 
n a giną pod Zadwfcrzdm por. Jan Dametr, pchor. 
Władysław Marynowsk y obaj kawalerowie „V ir- 
tuti M litari**, 19 sierpnia ginie pod Sławatyczami 
nad bugiem kipt. W ładysław Styrna, kawaler or­
deru „Virtut Mlitari**. Dwa 28 sierpnia gn ie w 
Cepuchach ppor. Maryan Szwetz a 22 październi­
ka, pod Sejnam' por. Maryan Jaźwiecki, kawaler 
orderu „V irtuti MTtari*'.

Następnie imieniem Komisy* rew zyjinei, zło­
żył sprawozdań e kasowe p. Jakóbowsid i na je­
go wniosek udz ekmo ustępującemu W ydz al-cwi 
absolutoryum. Potem odbyły się' wybory. Preze­
sem Klubu wybrano ponownie przez aklamacyę 
hr. Ludw*ka Kozlebrodzkitgo, wiceprezesami ; dr. 
Oskara Pilewskiego, Tadeusza Kuchara i kpt. Ta­
deusza Pręg ewicza. Do Wydziału weszli: Gulcz 
Edward, Kawecki Medard, kpt. Litw irow icz W ła­
dysław, Lapński Józef, prof. Markowski Antoni, 
Marjanek Jan. Marion Edward, Mazurkiew cz 
Klaudyusz, dr. Paszkudzki August, hr. Siemień- 
ska Krystyna, Wokale Stanisław i kpt. Zdebski Ju­
liusz. Sekietanzem obrano Pn? Zof ę Koścelecką, 
skarbnikiem p>roT. Tadeusza Urbańskiego. Do Ko- 
misyi rewizyjnej weszli pp.: Eugeniusz Hordyń- 
sk , Marcel' Jakubowski i Wacław Wolski. Do 
sądu polubownego: dr. Kaźm ierz Bocheński, dr. 
Adam Majewski i -Ir. Edward Stroynowski.

Po dokonanycn wyborach iprof. Wacek po­
stawił wriosek, by Walne Zgromadzenie wezwa­
ło nowy W yd za ł bv do dr a 15 kw*etnia za otrzy 
mana od P. K. I. O. pożyczkę 100.000 mk., wybu­
dował 100 mtr. bieżni. Wntosek ten po dłuższej 
dyskusyl i wyjaśnieniach p Kuchara uchwa'ono. 
Następnie dłuższą dyskusyę wywołała sprawa 
opuszczania Klubu przez członków z Dowodów  
n euzasadn cnych. Na wniosek p. Włodka i na da­
lej idący wniosek prof. Wacka, uchwaliło Walne 
Zgromadzenie wezwać W ydza ł. by tenże zwró­
cił się do naczelnych władiz sportowych z ipropo- 
zycyą. o zastosowane do tak’ch sportowców jak 
najostrzejszych środków, aż do zupełnego w ye!' 
mnowania ich z czynnego udziału w  iy c  u spor- 
towem. Na leni zgromadzenie zakończono.

(h. b.)

Mi3szcz3Ścia idzia w parz?.
Lwów, 19 marca. 

Podczas ośmłodriowej rozprawy, jaka to­
czyła s ę  w tut. sad-ie okręgowym, w czasie od

Mały Santo ucięka dio dziewczynki w  tym 
wieku, co on, któira uczy go czytać i pisać. Miimo- 
'iw-oU nasuwa się Feklmancwski „Źydziak**. Ody do 
rasta, -tjelec chwytając go znowu na gorącym u- 
czynku uczenia się oo nocy —  pani ksji iżki.

Wówczas Ariel ucieka z domu. Lata mijają. 
Ariel dostaje yosaćę w  iabry-oe, powodzi mu się 
doskonale — więc pisze* do r dziców, chce zgody. 
Lecz miłość ojcowska mieczy. Przemawia tyiko 
fanatyk, który wyrzeka się syna. W ięc Ariel sarn 
idzie przez życie. W  fabryce oczywiście ma 
swych wrogów, w  prolkurzyście Becku i dyrek­
torze samym.

Zawistnym wzrokiem patrzą oni bowiem na 
■'ządy Ariela, na .przywiązanie jaiKie zdobywa 
śród roDotnikówi, na miłość pięknej dziewczyny, 
na którą ostrzy sobie zęby saim dyrektor. Odrywa 
ją ją siłą Ód niego — i dziewczyna, bita przez oj­
ca — ucieka z domu by wpaść w  dużem mieście, 
w ręce podejrzanej madamy. Tam- spotyka ją 
Ariel. W yryw a  ią z teg- środowiskai, bierze do 
siebie. Źyiją szczęśliwi — ai zjawia się iltroś... z 
tamtej strony. Oburzony widz; jego ojciec żonę 
— innej vriary — obok Ariela! Nic nie pomaga,go­
rące słowo Airieła, który pow'iada, ż c ^ » j kh.

26 lutego do 3 marna br. przeciw szajce ko!ej'a- 
rzy, którzy rozbijali wozy kolejowe i wykradali 
z nich rozmaite rzeczy, Marya Dylewinzowa, za­
mieszkała na Bogdanówce I. 18, przebywała ca­
łymi dniami w sądzie, gdyż mąż jej zasądzony 
na 5 lat więzienia, Józef Dyiewicz, przetokowy 
kolejowy, zasiadał wówczas na ławie oskarżo­
nych.

W  tym czasie skradziono z jej mieszKanie 
biżulieryę i g irderobę wartości 45.800 M. O kra­
dzieży zawiadomiła komisar at poiicyi na Gró- 
deckiem. Podczas jledttwa nie tóre szczegóły 
naprowadziły organa poi cyjne, że krrdzi.ży do­
puścił się tylko sublokator jej Władysław Paw­
lus, terminator ślusarski na kolei. Z tego jowodu 
przeprowadzono rewizyę u  ojca podejrzane j o , 

urzegorzt Pawlusa, gospodarza w Siemianówce. 
N espodziewana rewizya wydała wyn k pomyślny. 
Znaleziono bowiem w d mu rodzi ów podejrza­
nego część biżuteryi i rzeczy przedstawiających 
wartość 25.C00 mk. Podczas rew zyi dowiedziano 
s ę fet, że Władysław Pawlus żyje w  przyjaźni 
z Jakóbem Michelesein, liczącym 27 lat, prowizo­
rycznym ślusarzem kolejowym, zamieszkałym 
przy ul. Lwowsktoh azieci 1. 63 Zrobiono toż w 
m eszkan u tego ostatniego rew izyę i znaleziono 
pakunek, w  którym były prześcieradło i obrus, 
pochodzące z kradzieży (popełnionej na szkodę 
Dylewtozowej. f

Pav/lusa i Mlchelesa aresztowano i po sp’sa- 
n:u z nimi protokołu wraz z zabranemi u nich rze­
czami odistawiono przcdwczcraj dio sąjdu okręsto-
wege

REJESTROW ANIE P R ZY B Y ŁY C H  Z R O S Y l
L w ów , 19. inarva.

Z polecenia Ministerstwa spraw w ew nętrz  
nycłi w szystk ie osofby bez wizgl^-du aa przy- 
niaileżiniaść państwową, i r idraLeżnlie od obow iąz 
ku rejestracyjnego przyby łe  do Państwa pefl- 
slkiego z  Rosyii po dniu 12. paździiernfka 1920 
r. obowiąiztiine są staiwńić się w  tutejszej D yrok 
cy i paKcyii w  ciąga dni 14 dla zgłoszenia sw ej 
obecności, a iriiamcwiicie w  biurze dlla spraw 
uchodźców prtoy ul. ś w .  Anny Nr. 7, II. p.

O.goby, które przybędą jituz po ogłoszeniu 
nir/ejszejszego, w inny stawić się <fla zg łosze­
nia swej cibecnośai w  ciągu 7 dm,i po pr-zybyćSn.

Osoby, ime posiadające cb fw ate ls tw a  poil- 
sfkiego, które nie uczynią zadość powyższem u, 
będą niezw łocznie zatrzymane i wydalone z  
granic Państw?

Jedrfrfcześrfe przestrzega ‘̂ę  wsz.mtfkłkl, 
esolby na któiyćh c ią ży  obcwtiąiz.ek tneldoiwa- 
nia obcych, iż w  raz:e zanieidbariia lego  po- 
riagn/ete bedą do jalk naijdotikliwszej odpewte- 
dlzSd^ości kamej. *-

Obwieszczenie niniejsze obcfwżązmje otd 
dnia dziś* eniszego.

D yrektor pmficyl: T)r. Reinfcnder mpu ?

dizie są równi, że raz wreszcie uowimy zniknąć 
zawiści rodowe. Ojciec Arieta przeMiaa go —* 
tłum żydów goni go, bije i ze łzami w  oczach bie­
dny idealista odjeżdża. Odtąd nic mu się nie win­
dzie. Ohydny Ks; Becka stawia go w  oczach par­
ty: w  fatszywem świetle, ż na, gdy dowiaduje się 
o jego klęsce, ta jedyna osoba która w  niego w ie­
rzyła, opuszcza go wraz z zaciętym a "zwycię^kki! 
nieprzyjacielem Bedkiem. Aneł widząc się opn- 
szicz nym zupełnie — popaida w  obłęid. Ucbeka od 
ludzi, od hyen, w  suknie człowieka przybranych 
— ucieka w pustkę leśną w samotność [ gtnie!

'Nadzwyczajna gra artystów sprawiła nśezwj 
kfe ^wrażenie. Przedewszystkiem 'główne to Je, k t t  
re ki eowali Walberg i Greta Hajd. Cudownł 
twarz młodej aktorki fascynowała zwłaszcza 
płeć brzydiszą. Muzyka istotnie prześlicznie ito 
strowała ten obraz. To był prawjdziwy końce rt!

Nora.



He. 5W # JOaZgTA WTCCZOgKA".

Wygarnę, i* i poreoy w -prawaeL ,
og i  £. ŁJpetnie bupitti-io

w A irmistreryi, Lwów, Sokoła 4. |

R O N F C K C Y A  D A M S K A

firmy 1A n D L£R  i Syn
Lwów, Kynwi M,

otrzymała włęfcszy transport wiedeiisklch biazek 
spórtowycu i oryginalne modcit po ■tlrrtytłtP1'*!'

et ch cenach. 1030)

O G Ł O S Z E N IA !
O D D Z4A Ł  l>LA O C iŁO óZsrt  

I ot*, orty prze- cały doia.i do g >dz. 7 
wioóiororn bez przerwy.

PCfAOf  IPHACM
KoW '.'. m R7yni*ta, pouzukuje posady, 

wieś Honiatycze, p. Czerkasy.
Jan Kociocki* 

10J’>

Eteimach poszukują posauy na -łdyoeryę. Sat—; 
wieś Honistycsa. p. Czerkasy. >*<

Przyjm ą klika pauienak de nauki introligatorstwa za
wynagrodzeniem, ICneznbińskś, Lwew, Ormiańska 27.

li)356

Agronom  ze szkolę rolniczy w Dublanaeh, lat 45 obzm - 
jonujony gruntownie r gosj/odarstwem roinam, poazu* 
kuła posady od dnia 1 kwielria 1971. Adres Stani­
sław Kozak. Lwów, Panieńa -a 43, IL p. 103:2

Imttmi k3re!Po:d:n!3 i bnpMI
pcszukt jt

B a n k  fto ln lc ty  S. A  we Lwowie, Kopernika 20.
R e f - r R t t i J e  n i e  t y l A o  n a  * ł ł y  p i e r w -  

O O K ^ d n a _________________ 10M5
Po»ukulQ młodej panny da nauM 
retuszowania portretów. Z a k ła d  p o r t r e ­

to w y  „ H E N R I " ,  u l. L e g io n ó w  3  10292

Klif KC, SPrzISJU, lAMiftSA
Garnitur snl.ncwy, mahon.owy — do sprzed, nia przy 

nlicy L.atopaoa 47, parter—  między godzinę 2 a 4"tę.
1.

•*ort>ary bordo, pluszowe, podszyt?, irau^-ywane (skła- 
dajęcd się z 3 części), b ‘rdz. eleganckie, 2—3 par — 
sprzedam okazyjnie. 7.glo«zenia do Administracji pod 
„Okazya". 1035b

O brazy  Azcntowicza, Galka, lustro salonowe w Błoco­
nych oryginalnych ramach — l»n ;o sprzedam. Supiń- 
skiebo 25, parwsze piętro, drzwi 9, od godz. do 4. 

T iG>560

K opie rea «ośó, bez pośrednictwu, do 1,090.000 Marek. 
Adm. .Gaz. \Ti-cz.* pod .Polak*. 10331

Kopzije powieści pvltlda f r z w u d ę  su m irk u  oraz 
?.»ię u.biory .Lektor" MikoLje l i .  łOlO

K urn  e e « b  t  używane, płaci aajwyi.se ceny „Dore-
roteum*, Sapiehy 34. 10258

Dom  x a .r  .dcm, staju.a, w w aw ais . w  ek-licy Lałsr  
peds do sprzedania. Nawy Świat it , Weburowa. ud

4—5. 132.8

K up -i ru tu r  wo.nooieg, wan:uJmo używany. Zgło­
szeń s do Adm. dod _Rowar“. 10250

Kasa „Ni tionai" do naoyda. Zgłoszenia Grodzickich 2,
I. p. n* pr»v»o 2 — 3 po pał. 10230

Sprzeda :n pi kny fo tapirn B5-.rr.doiferł i doskanałt, 
k ,sę wiedeńskę nr. 3. Lwów, Ochronek 4 A. drzwi 6, 
od vodz 3 -*4. 1 284

Ubranie śakieluwe i smoking sprzedam Sapiehy 2/3. 
10317

Dem y piętrewc, wolno mieszkań . Za 5OJ.0J0 i 70J.000 
M u  apizedam Chrzanowski, Z morowicza 6. 1)318

JćSt da sprzedania sk ep dla rzeź lika lnb masarza, za­
raz. Listy do Adm. pod .Rzeźn k* 10323

Kapię całkowite urządzenie do

SDGUBi d n s i y l a c 7 ! drzewa
w r a z  a  . a t o r r a n ',  10327

Oferty wraz ze tk c sm tu rę ran. proszę przesyłać do
Warszawy, ul. Krochmalna 46, F. Lozir.kl.

1 M t E ^ K A f lT f f ,  L ^ K S L i ,  X X I 3 .*/

W ig S1J fii ma hem Iowa dla dostaw wojskowych po­
szukuje 3— 4 poioi na biura Sródmiasuio iub Hali­
ckie w okol cy kościoła iw. Micołaja. Zgłoszenie do 
Adm. do 1 kwietn a t>od .L. M- L. s.‘0“. !u268

DnlScii oartszo dubrzo sytut wanych penów postukuje 
przy ioteliija .tnej rodzinie w śródmieściu lnu H.tb- 
ckiem, dwóch ładnie nm ^olowarych pok.ii z używa­
niem przedpokoju i t zie.iki. Zgłoszenia Jo Admin.
pod JL M. L 233*, do i kwieuis. i«2&9

RCZMTOTl
Jtti U d l i u d ł  wiolłd transport żakietów hlm- sśrwycb, 

sl ranek u ue^iauych, sukień i Misiek nuu w .  ,or *.~ 
jikct-sś bielizny damskiej de znanej firmy: K>ara Wcik, 
Skarbkowiba 7.

F A R B Y
r o t b c jr  u e  1 1 U, 
aK cydensow e, 
Kolorowe 10211 

/ysyła Hurtowny skład matoryił. aptecznych

iu»fj«k6 b BRYKMAM. atu. htMUil
Ślitka więkasat Ilości r  o «..ku  ja

Sokołowski, Polna 27, Lwów.
M liw re ia  D * ~ » t  —  

10332

F a b r y k a  K o r k ó w ,  O t m i a n a k a  1 2 . 68&a

Kam ienie atlybakia wal -t Kaspry, rerlaki. Turbiny, 
Motory wszelkiego rodv.jn, Lo.-^mobtia, Gatry, po­
lecaj .Pilot", Lwów, B-ttmegj 4. 10291

t M l Dr. B32ES1!! K53?
bów bez bólu, plombyf sztuczno zęby w  złoeśa i L

czuku.

Akad#
*<ł- 

kau-
9352

A rlu r Smutny stroiciel fortepianów, Chmielowskiego 5. 
plzyjmuje strojenia i repan eya. 10149

% kład krawiectwa damskiego .Jolande*, S L n i u  8 
i becz is Chor i t e r  u y X  przyjmuje wpisy nu naukę
kroju tylko do końca marca, 9818

5RYLANTT, dyameaty, p~rły, z łoto , s -eb ro , pre­
c joza , jztaczne z „/ ' pujo, w- »U  ajęo najwyższą  
wartość. S T RA UCH , Jubiler, I wuw, aL Legionów 29.

10165

Z aa  b d tR lia m  te nie mam, ani nlydy nie miał .m ie» 
duej i..ywznośoi z hotelem Poznańskim ani a hoł— rem 
taj, zatrudnionym Mellerom. Dr. Buchwald. 10308

, lada mli, .1. P. T. Pani?, że na sezon letni przywio­
złam aaj io w n  modela paryekie i wiedeńsl ie uraz 
słomkowe kapelusze szwajcarskie i w.elki wybór wo- 
al«-k najnr waiych. Magazyn món Róśy Wolea-Knnkg, 
Buturego 34. 10321

iiĘii lEsifsm-raitffl
na prowincji, w  m<sJcie powiulowwm, a wyrobionę prak­
tykę, z powodu wyjazdu w łaśd L a —  do sprzedania

Tu!łr#ł <■ llf PMrufainronrlnn -M n<t • nim uki- i

1 ogłoszeń

Franeoslia żywica
po jak najtafts2:ym kursie tylko wagonami 

stale do nabycia u

E .  G U T G I S S E R
W i e d e ń  r x . y  N j s s d o r f a r s f . 1. 4 .
A d .e s  te le g ra f.: l i b T G I S S J  f, Vr?ie d eA . 10267

N a  ś w i ę t a ! !
polecam: 10373

WINA AUSTRYACITIF 
WI^A WĘGIERSKIE 
WÓDKI 
LIKIERY

p t t r n i * j  jakości po Bk.iarkowiny(h cenach.

DaiJłl SScLsii i wio FrjMa SthlelcDsra
L W Ó W ,  P A S A Ż  M I K O L A K C H A

n t s i m f  i  P i i n  
„ N E S C E 1 E S "

dostarcasa 10365

w m m  zisfiPdfie ma m m m

„ I H 1 G
L w ó w ,  P o d l e w s K i e j g o  © / I I .

Z a s t ę p s ‘w : i  .. iv  :
H E N R Y K  M b L L e k .  p i  S m o lk i  1.

j *  A S S R Y ^ S S K I S  

lU  I  A N G I E L S K I E
PO bardzo n zkich renaeL polec*: 215*

C rO W K /  S K Ł A D  K A W Y  I H E R B A T Y  
JO ZEFA  M U L IŁ A , fcwio, Eilarega 3Z.

lYajskntPczisjejszy środek
przeciwko

o s ła b ie n ? n  i  w yc ie acz ien in  o r j a n l -  

n izm u , n ie m u c y , m a ło k r w is t o ś c i  (a n e m i i ) ,  

b r a k ó w :  a p e ty tu , i f e m n  t r a w ie n ie  i  t. p .

P I S U L I !  S ltS lW Ó RZP
wyroDU Lah. l arm. 6449

U W A G A ! Polecsm y rdwi.i ś w n  Ik !b lane przed­
mioty Lab. Fsr n. Ap. Kow.iisuicgo.

„ A p t .  1I C 1 7 A L 5 R I "
W  W A R S Z A W IE , M iodoira 1.

Skutek wprost zdua.iewajęcy ujaw. ia ł ę jud pertży  w  
pierwszego łlakonu. Zj.u^ć w  tptskach i skłsdaeh cp t-n .

z a  g o t ó w k ę ,  z d o r » t c - : y ą  i i a t y c h m -
d o s t a r c z a  1030i

B4NK RGD.M1CZY S. A.
wo Lwowie, uL Kopernika 20.

"XKT P O L E O E ,
p^szu tuje do Odd/iala kolonialnego

H A N D L O W C A
rutynowan. towaroznawcy,
z odpow. pra. tyką i obeznanego t im p o r to m ,  
oriz d o  D d d s lo fy  t f t k i l / n s g o  I iu m ,

ł i A n d l o w o a p
fschotrea, rutyniwaneg?. towaroznawry, a -Jrvw , A

nię praktykę. —  Reflektuj? się tylko na siły pierwszo­
rzędna, mogęc? się wykazać dłuiszę praktykę w^rialkich 
isi-Udi ch handL lub wielkich hurtów..ikuw, ) gl ssenta 
o!en wraz s edpieami świaci.-ctw aeueyłaó do P s „ ,  imZ- 
nego Btwra Reiciamy ,F R A ; A “, Kraków, Karmelicka ltij 

pod sign. Pclouia*, 10-13

R E K L A M A
fssl i i fp ii  M i i ! p ii ji i i



tt m m  imbjzts m b j hjiuki i łiiraiii h mttr mv. i& n  u ssa sasYsas
po leca  cm 35. 40, 45, 50, 55. 60,

W A L I Z K I  a  la  F IB R O W E  (H a r tp a p e ) MK. 530, 530, 63Ć>, 935. 985. 1035. 
oraz W AL.ZKI i TO R BY  płócienne i skórzane, T  r3 B l‘ i TEK ! na akta płócienne i skćrzane, PO R TFELE  damckii. 
i n.ęjkie. T O E B K I  DAM SK.E w najnowszych fasonach w wielkim wyborze. —  Hurtownia i Jetajiicznia. 10^80
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Gdy j e s t  b ło to , lub gdy 
Je3ień słoci n a  błoni —  
Erdal najlep ie j-ch ron l 
b ucik od w ilgoci.

Erdal
c z a rn y  —  żó łty  —  b ran ­

żow y —  biały, 
ueprezentacy. 

na Polska
JÓZEF L A X I SYN ,

K n k łiw , 
Zwierzyniecka 6

9?51

N u *! wyaiina marka 
g u m i f l

do wycierania..

a
SPOT.EM f i

wiązkowe Tow. handlowe, 3-g o  M aja 19,

rnMi JAJA sortowana
tylko hurtow n ie w  skrzyniach konsum ent, kup- 
\ com , cukiern iom  i t  d. I036b

J .T IG E R
Fabryka mjiil, iulsc I n rili iMcz.

Jak: LA K IE R Y , P A S T Y  l FARB Y, poleca 
wyroby swej fabryki znane ze -wej d ob ro :! 

m yd ło  gospodarsk i*

25 „ K r ó l l ł Ł l e m *
m ydła toaletowe, iw ie ;e  kościelne, zwykłe itp.

Sprzedaż tylKo het tjwoa.
Koni ome m i t. p, instytucyora. udziela ńą daleko 

idący cli ulg.
L w ó w ,  u l i c a  S z w e d z k a  1. 3 .

(boczna JsnOw.kiejl. 9833

B I U R K A
garnitur kancelaryjny puazowy, rower, półki knehenne, 
obrazy, fraki, anglezy, chustki wełniane, szale jedwabne, 
ehodn ki ki linowe, bucik , fartuszki, suknie, pł.szcze, 
fcostyum stiasowy Francuza, teatralny, i inne —  sprzeda 

okazyjnie K.3 4

D O M  K O M IS O W Y
L^r6wt Sykstuska 48.

b r a t  ze ilłu d u  fab rytzn eto  w W iedniu 
do dostarczania z prawem  wywozu i przy wozu

10.11 saniliriw  u l t a w i l  ilrn i n i n w i
asortowanych, z mosiądzu po­
lerowanego, glansow., mosiądzu 
oniWowanego, żelaza pokrytego 
mosiądzem, żelazaoniklowanego, 
żelaza pokrytego starą miedzią.

1 0 0 . 0 0 0  p a r  s z a r n i e r ó w
30/30, 40/40, 45/45, 50/50 i 60/55 m/m z  m osiądzu  m atow ego , m osięd  u po lerow an ego  
lub że iaza , że la za  pokrytego m osiądzem , że la za  onik o la n e g o .  —  Ilo ść  i wy..onanie 

w ed le  życzen ia  po najn iższych  cenach konkurencyjnych.

Kflhler- and Mitaliwirerrfabriks A. 0. WEttn XX Mmir. 31
T e leg i. A d t es: T ^ lM a . T e le f ny: 47076, 4 4 -4 —3*
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POtOjO 2 KD uD a
poszukuję.

Oferty us ne lub -isemns
L * /rt -śERT i KRZYStAK, 
Pudłowskiego 7, p«rt. 10325

RYDLA TH3 MPERlAb ANO ROYflb 
CElMT„flHhMA“ EHGbISH BflTti 10 iP
p ierw szorzędnej jakości, duże kule wagi 14 dkg. p o l e c a  P . T . 
A p t  k a r z o m , D r . g ls t o T .  i k u p c o m  h u r to w n ie  po K p . 660 za tuzin

piars KJKOŁAscti i sita; wibmiia i.
10193

- J *  ' E p '

M A S Z Y N Y  i
Pi JANIAK
n a j  l o w s z e g o  i

s y s i e m u '  

t widoczneni piiSietn tónio -To nabycia
WEłSS MANN * KFtAKÓW
B E R K A  J O S E L Ł W I C Z A 1 9  • T E l E F O n 3J6 2

u

P IĘ K N Ą  CBRĘ
os ągnąć iroż -a jodyn e prze- 

użycie R E I £U  1 -210
E J  R  O  S < ‘  

do nabycia.

SFdUCA dla 0BS0TB TO 9A39WEG0
z oaa. odp. lwów -  siainoCny a.

ODDZIAŁ URTtTKUŁOW TECHNICZNYCH
IIL F ó - jU r D A  L. 8. (Dawalaj n ig i i/ R  Biura surewcówu)
O feru je  pusy p op ęd ow e  różn ego  r?dza ju , seszTw acse i łączn ik i 
do spinania tychże, artykuły gum ve, asbestow e, pskunkl do  
uszczeln ian ia maszyn jakoteż u szcze ln ia jące  p łyty różn e j )ekoścL 
Arm atury, różn e  m etale, p iły, pi nu  i, ta rcze  J o  ostrzen ia  pił, 
artykuły szm irg low e, przyrządy sm urujace, m asę do filtrow an ia  
piwa i wina. Szpunty do beczek , buksze do szpuntów  i korkL 

O liw y  m aszynow e i sm ary różn e j jakości. 10254

fr l a  ć u i ia ł : ;  9 Hajsfarszy HASS11Ł W!H „psdTrzsmi ńnrłynimr 0. Kraknrka 9
lTICT a w I ^ I O  S polata n^iif ps -  g3fun’<i W Iw, WÓDEK. LIKIERÓW i KONIAKU .o»»

spó łk i aircyjsiei wydawnlczcT*. Rodaku* naoMUiy Dr. ROGER BAITAfiLwU Zastępca redaktora tsacc. jv t ł /¥ J faU^EStt
prukJaa SfółU druk. J&smt* uL Srtfia 4  0 4 ^  cMalOKi JURUA M A O U L S IŁ ^ ^


